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Olbrzymia powierzchnia, jaką zaj- 
muje miasto Częstochowa w stosunku 
do swego zaludnienia, większa nawet 
niż obszar m. st. Warszawy przed ro- 
kiem 1916, nastręcza specjalne trud- 
ności w miejskiej: gospodarce dro- 
gowej 

Miasto nasze, liczące 125000 miesz- 
kańców, zajmuje 4.400 hektarów po- 
wierzchni. Składa się ono zasadniczo z 
rozrzuconych kilku większych skupień 
ludności, grupujących się w pobliżu 
czy to ośrodka kultu religijnego, jakim 
jest Jasna Góra, czy też ośrodków wiel- 
kiego przemysłu, jak Raków, Ostatni 
Grosz czy Stradom. 

Sieć rzek i rzeczek nieuregulowa- 
nych, przepływających niemal przez śro 
dek miasta, a więc Warta z dopływa- 
mi Konopką, Stradomką i Kucelinką, 
oraz fatalnie rozłożona sieć**tfmij"kole" 
jowych — spowodowały niewłaściwy 
rozwój i nadmierne wydłużenie sieci 


komunikacyjnej ulic oraz ich przecią- 
żenie. 
„Prócz tego, zaniedbanie tego tak 


ważnego działu gospodarki przez wła- 
dze rządzące miastem w okresie po- 
myślncj konjunktury gospodarczej i 
dzisiejsza ciężka sytuacja finansowa 
miasta — nastręczają obecnemu Zarzą- 
dowi Miejskiemu dodatkowe trudności 
w zaspokojeniu jakże licznych potrzeb 
z tej dziedziny. 

To też objektywnie przyznać trzeba, 
że to,co się robi obecnie, poza konser- 
wacją i remontami nawierzchni, chlub- 
nie świadczy o zwalczaniu przeciwno- 
ści i energji, jaką wykazuje obecny Za- 
rząd Miejski w trosce o dobro gminy. 

Na szeroki zakres robót drogowych 
w roku bieżącym wpłynął dodatnio za- 
kup na dogodnych warunkach w koń- 
cu ub. r. 3900 tonn łamanego kamie- 
nia kwarcytowego w Państwowych Ka 
mieniołomach w Zagnańsku oraz sze- 
reg uzyskanych dotacyj i kredytów z 
Funduszu Pracy, przeznaczonych nie 
tylko na robociznę, ałe i na materjały. 
Pozatem zamówiono w betonowni miej- 
skiej 5000 mtr. bież. krawężników i ka- 
mień zerwany z Ill-ciej Alei, układany 
może być gdzieindziei. Również zamó- 
wioną została odpowiednia ilość płyt 
chodnikowych. 

„ Dla ilustracji tegorocznej gospodar- 
ki drogowej pozwalamy sobie wyliczyć 
roboty, które są w toku i które zosta- 
ną wykonane w roku bieżącym. 

1) Prowadzona jest budowa na pod 
łożu betonowem nawierzchni asfalto- 
wej w lll-ciej Alei na powierzchni 
9500 m. kw. Prócz tego ma ulec upo- 
rządkowaniu deptak i mają być stwo-, 
rzone rabaty, > 

2) Na Rynku Narutowicza przy bu- 
dowie nowego targowiska, obejmujące- 
go 12000 m. kw., roboty ziemne zosta- 
ły już ukończone. Obecnie układa się 
krawężniki i w toku jest dostawa klin- 
kieru i płyt betonowych, jakiemi tar- 
gowisko będzie wyłożone. 

3) Kamieniem polnym brukowana 
jest ul. Piastowska między Sabinowską 
i Kościelną na Stradomiu. Założone 
zostały krawężniki. Powierzchnia robót 
3000 m. kw. 


Miesięcznie z odnoszenliem 
do domu lub z przesyłką po- 
pojedyńczego numeru 10 groszy. 
e w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307955 — — 
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Nasze jezdnie i chodniki. 


4) Trwają roboty przy zabrukowaniu 
kamieniem pelnym ul. Kawiej na po- 
wierzchni 2500 m. kw. Krawężniki są 
już założone. 

5) Na ul. Mirowskiej (drega do Mi- 
rowa) na długości 1800 m. bież. pro- 
wadzone są trudne roboty ziemne w 
kamienistem podłożu przy budowie 
szosy z kamienia wapiennego. Kamień 
wydobyty z niwelacji używany jest do 
budowy pokładu. 

6) Na ul. Złotej do cmentarza ży- 
dowskiego, na przestrzeni 1800 m. bież. 
robi się szosę z kamienia wapiennego 
z rynsztokami. 

7) Buduje się szosę na Kucelinie 
na długości 1000 m bież. Podkreślić 
należy obywatelskie stanowisko mło- 
dzieży kucelińskiej, zrzeszonej w OMP., 
która część robót wykonywuje ochot- 
niczo bezpłatnie. ð 

8) Na ulicy Brzozowej, na Ostat- 
nim Groszu, kończą się roboty ziemne. 
Długość nowej nawierzchni 300 m. 
bież. J ` ' 
9) Wykańcza się szosę na ul. Kor- 
deckiego, między ul. Teresy i Kingi na 
długości 850 m. bież 

10) Na ul. Jadwigi wykańcza się 
budowę 300 m. bież. drogi z kamienia 
wapiennego. 

11) Na osiedlu Mirów - Zawodzie 
wykańcza się nawierzchnię z kamienia 
wapiennego na ulicach o powierzchni 
12000 m kw. 


12) W związku z budową mostu że- 


lazobetonowego, o konstrukcji łukowej, 
ze ścięgnem rozpiętości 24 mtr., na 
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rzece Stradomce, między fabrykami 
Motte i Częstochowianką, kończy się 
budowę mostu objazdowego drewnia- 
nego z dojazdami, a w czerwcu przy- 
stąpi się do budowy przyczółków mo- 
stu stałego, 

Pozatem rozpoczęto roboty wstep- 
ne przy zabrukowaniu kwarcytem ulic 
Sowińskiego, Sułkowskiego i Handlo- 
wej, gdzie założone będą również kra- 
wężniki. 

Natychmiast po zwolnieniu partyj 
robotników z wykańczanych robót, prze- 
rzuci ich się do budowy nawierzchni 
ze szlaki wielkopiecowej na ul. Lima- 
nowskiego, na Rakowie, do budowy 
nawierzchni na ul Chłopickiego oraz 
do układania chodników na ulicach Mi- 
rowskiej i Sląskiej. - Również ma być 
przebudowana nawierzchnia na ul. Se- 
bieskiego. 

Z ogólnej liczby 2215 robotników, 
zatrudnionych obecnie przez miasto, 
1330 pracuje na robotach drogowych, 
z czego 67-miu przy różnych rozrzuco- 
nych remontach nawierzchni. 

Jak z powyższego wynika, polityka 
drogową obecnego Zarządu Miejskiego 
uwzględnia najpilniejsze potrzeby na- 
szych arteryj komunikacyjnych, przy- 
czem jednakową troską obejmuje za- 
równo przedmieścia, jak i śródmieście. 
Pozatem, rozmiary prowadzonych w 
tak trudnych czasach robót, pozwalają- 
ce na zatrudnienie tak znacznej liczby 
ludzi, świadczą aż nadto dobitnie o sta 
raniach i umiejętnościach w uzyskaniu 
odpowiednich kredytów i bezzwrotnych 
subwencyj. 

Tegoroczna gospodarka drogowa 
przyniesie z pewnością miastu długo- 
trwałe, realne korzyści. 


Wiełki program obrony narodowej 


PARYŻ. Minister finansów Germain 
Martin odbył konferencję z ministrem 
wojny, marszałkiem Petain, ministrem 
lotnictwa, gen. Denain i ministrem ma- 
rynarki Pietri. 

Przed konferencją został złożony 
izbie deputowanych projekt prac nad 
obroną państwa. 

W myśl projektu, minister wojny o- 
trzymałby w roku 193435 kredyty w 
wysokości 1,115 milj franków na orga- 
nizację defensywną granic Francji. — 
Równocześnie min. marynarki otrzymał- 
by prawo na wydanie w latach 1934 —- 


1938 — 825 milj. fr. na wykonanie pro- 
gramu organizacji parków płynnych ma 
terjałów palnych, obrony wybrzeża i 
wzmocnienia formacji lotniczych, współ- 
pracujących z jednostkami morskiemi. 

Projekt upoważnia wreszcie ministra 
lotnictwa do wydatków 980 miljonów fr. 
w ciągu r. 1934 na uzbrojenie i wyekwi- 
powanie armji powietrznej. 

W drodze wyjątkowej minister finan- 
sów zostałby upoważniony do otwarcia 
specjalnego rachunku na pracę nad o- 
broną państwa. 


Po przewrocie -- Spokój na Łotwie. 


RYGA. Wprowadzenie stanu wojen- 
nego przeszło wszędzie spokojnie. bez 
żadnych incydentów. Rząd nie wydał 
dotychczas zarządzeń, ograniczających 
tryb życia ludności. Obostrzenia dotyczą 
narazie tylko działalności partji poli- 
tycznych i prasy Zakazano urządzania 
wszelkich zebrań, wieców i pochodów, 
wprowadzono cenzurę prewencyjną i za- 
wieszono zgórą 30 wydawnictw. Dom 
ludowy, stanowiący główny ośrodek so- 
cjal-demokratów, przekazany został or- 
ganizacji strzeleckiej „Ajzsargów”. Mieści 
się w nim obecnie komende, biura i ko- 
szary tej organizacji. Zamknięto trzy- 
dzieści kilka lokali, należących do róż- 


nych związków zawodowysh. Zamknięty 
został również żydowski dom ludowy. 
W ciągu ub. nocy aresztowano w Rydze 
około 50 osób, m. in. 3 oficerów garni: 
zonu ryskiego. Areszty i rewizje trwają. 

czasie rewizji odebrano od działaczy 
lewicowych znaczne zapasy broni. Z po- 
śród działaczy socjal-demokratycznych nie 
udało się dotychczas aresztować aresz- 
tować posła Buszewicza. Istnieje podej- 
rzenie, że ukrył się on w jednem z po- 


„selstw. 


Minister spraw wewnętrznych zawie- 
sił działalność rad miejskich. 

W całym kraju - panuje 
spokój. 


zupełny 


CZĘSTOCHOWSKIE 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


głoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
a zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantszyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — — 
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Pierwsze posiedzenie Państw" 
Rady Spółdzielczej. 


WARSZAWA. 17 maja odbyło się w 
Ministerstwie Skarbu pierwsze plenarne 
posiedzenie Państwowej Redy Spółdziel- 
czej. Posiedzenie otworzył wiceminister 
skarbu Koc, który po podkreśleniu do- 
niosłości zadań ruchu spółdzielczego w 
życiu gospodarczem państwa, przekazał 
przewodnictwo prezesowi rady, p. Ksa- 
weremu Pomijalskiemu. Na posiedzeniu 
powzięto bardzo wiele uchwał, dotyczą- 
cych planu działalności i skierowania ru 
chu spółdzielczego na nowe tory rozwo- 
ju. Pozatem dokonano wyboru 3 komi- 
syj tj. organizacyjnej, prawniczej oraz 
budżetowo finansowej. 


Małe kopalnie nie będą 
zatopione. 


WARSZAWA. Jak się dowiadujemy, 
wiadomości o tem, jakoby Związek Wła 
ścicieli kopalń Węgla, obejmujący kon- 
cerny i wielkie kopalnie, opracował już 
listę 23 małych kopalń węgla, które 
mają być po dniu 1 lipca skazane na 
likwidację. t. zn. na zatopienie — jest 
nieprawdziwa. 

W Polsce nie istnieje żaden Zwią- 
zek Właścicieli kopalń, a cały przemysł 
węglowy zorganizowany jest z jednej 
strony w Unji Polskiego Przemysłu Gór 
niczo-Hutniczego, z drugiej zaś strony 
w Polskiej Konwencji Węglowej. 
Otóż ani w jednej, ani w drugiej z tych 
organizacyj o jakimkolwiek planie zato- 
pienia małych kopalń, które zresztą do 
żadnej z tych organizacyj nie należą i 
w żadnym kierunku im nie podlegają, 
nie było mowy. 


Delegacja lotnicza powróciła 
z Ankary. 


WARSZAWA. Powróciła tu? samolo- 
tem z Ankary część delegacji lotniczej, 
która prowadziła pertraktacje z rządem 
rumuńskim, bułgarskim i tureckim w 
sprawie przedłużenia polskiej komuni- 
kacji lotniczej z Bukaresztu przez 
stantynopo] do Palestyny. 

Sfinalizowano umowy z rządami ru- 
muńskim i bułgarskim. Natomiast w 
Turcji ze względu na trudności formal- 
ne i techniczne nie osiągnięto narazie 
denitywnego porozumienia. Pertraktacje 
są kontynuowane przez ambasadę Rzpli* 
tej w Ankarze  Finalizacji i podpisania 
umów należy spodziewać się w nieda- 
lekiej przyszłości. 


Zakaz eksportu broni do Ame- 
ryki południowej. 


GENEWA. — Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Rady Ligi 


skiej. 


Eden stwierdził na podstawie raportu 
komisji Ligi Narodów, wysłanej na 
miejsce konfliku, że wojna między te- 
mi dwoma państwami, nie posiadają- 
cemi fabryk broni, jest możliwa tylko 
dzięki dostawom broni przez inne pań- 
stwa. Dlatego Eden zaproponował, by 
Rada Ligi Narodów wystąpiła z inicja- 
tywą embargo na eksport broni do obu 
krajów. Min. Eden zaproponował, by 
Rada wystosowała telegram do 17 kra- 
jów, które eksportują broń do Amerysi 
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południowej z wezwaniem, aby przy- 
łączyły się do embargo. 

Delegaci Francji, Włoch i innych 
państw poparli propozycję Edena. Ra- 
da poweźmie ostateczną decyzję w tej 
sprawie na następnem posiedzeniu. 


Likwidacja organizacji anarchi- 
stycznej w Warszawie. 


WARSZAWA. — Władze policyjne 
przeprowadziły w Warszawie likwida- 
cję organizacji anarchistów. Rewizje i 
aresztowania trwały kilka dni. Zatrzy- 
mano przeszło 20 osób, które decyzją 
sędziego śledczego osadzono w wiezie- 
niu. Wśród zatrzymanych znajdują się 
przywódcy ruchu anarchistów w War- 
szawie. 

Zebrano materjał, dotyczący działal- 
ności grupy anarchistów w Warszawie. 
Nazwiska zatrzymanych, jak i szczegó- 
ły sprawy nie mogą jeszcze być ujaw- 
nione. 


Zwyżka kursu pożyczki polskiej 
w Londynie. 


LONDYN. 7-procentowa polska po- 
życzka stabilizacyjna, która po doko- 
naniu w połowie kwietnia wypłaty ku- 
ponów, uległa drobnej obniżce i w cią- 
gu ostatniego miesiąca utrzymywała się 
przy kursie 91, zaczęła znowu zwyżko- 
wać i dziś jej kurs na giełdzie londyń- 
skiej wynosi 93. 


Nowy gabinet łotewski. 


RYGA. W godzinach południowych 
utworzono nowy łotewski gabinet w skła 
dzie następującym: premjer i minister 
spraw zagr. Ulmanis, wicepremjer Sku- 
jenieks, minister spraw wewnętrznych 
Gulbis, minister wojny Balodes, mini- 
ster finansów Ekis, minister rolnictwa 
Kaulinsz, minister opieki społecznej 
Rubulis, minister oświaty Adamowitzs, 
minister sprawiedliwości Apsitis, mini- 
ster komunikacji Einberg. 


Czesi nie chcą przyznać 
autonomji Słowakom. 


- BRATYSŁAWA. Min. sprawiedliwo- 
ści dr. Derer wygłosił w Bratysławie 
odczyt, w którym udowadniał koniecz- 
ność jedności narodowej Czechów i Sło 
waków, leżącej — zdaniem ministra — 
w interesie obu narodów. Autonomja 
polityczna — oświadczył minister—sta- 
nowiłaby dla Słowaków wielkie niebez- 
pieczeństwo, ponieważ byłaby równo- 
znaczna z osłabieniem Słowaków na 
zewnątrz i mogłaby doprowadzić do 
dualizmu i zupełnego rozłamu. Samo- 
dzielna Słowacja stałaby się igraszką w 
ręku silniejszych sąsiadów i w  niedłu- 
gim czasie utraciłaby swą niepodle- 
głość. 

Po odczycie grupa młodzieży autono 
mistycznej urządziła na ulicach Braty- 
sławy demonstrację, śpiewając narodo- 
we pieśni słowackie i wznosząc okrzyki 
„niech żyje autonomja”, „precz z Cze- 
chami”, „Słowacja dla Słowaków” itp. 
Policja demonstrantów rozproszyła, a- 
resztując kilku z nich. 


Aresztowania hitlerow- 
ców w Tyrolu włoskim. 


WIEDEN. Hitlerowcy rozwijają także 
.i w Tyrolu południowym już od dłuż” 
szego czasu ożywioną propagandę. O- 
statnio namalowali na wielu domach 
swastykę, wskutek czego władze włoskie 
zarządziły aresztowanie większej liczby 
hitlerowców, którzy osadzeni zostali w 
więzieniu. Po raz pierwszy władze 
włoskie postąpiły tak surowo wobec a- 
gitatorów hitlerowskich. 

Trzech hitlerowców w wieku 24 lat, 
którzy zgłosili się dobrowolnie na por 
licji zostało skazanych na wygnanie na 
przeciąg lat trzech na osławione wyspy 
Liparyjskie, znane z zabójczego klimatu 
oraz ciężkich warunków bytu. Inny hitle 
rowiec z Bozen został oddany pod ob- 
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Dziś i dni następnych. 
Najciekawsza Sensacja Sezonu! 


BYŁEM SZPIEGIEM 


Potężna epopea szpiegowska — według 
autentycznych tajnyćh dokumentów i 
pamiętników AGENTA Nr. 33, 
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BRUKSELA. W rewirze węglowym 
Mons, w kopalni w Paturages (Belgja), 
gdzie zdarzyła się straszliwa katastrofa, 
której ofiarą padło 43 górników — wy- 
darzyła się w czwartek nowa eksplozja 
gazów. 

Nowa eksplozja nastąpiła dokładnie 
w tem samem miejscu, co i poprzednia. 
Wskutek eksplozji kolumna ratunkowa, 
złożona z 17 górników i 3 inżynierów 
została zasypana. 


Nowa. katastrofa w „kopalni Śmierci", 


11 górników i 3 inżynierów straciło 
życie w katastrofie. Wydobyto s szybu 
6 górników. Są oni wszyscy ciężko ran- 
ni i poparzeni na całem ciele. Jest 
mało nadziei utrzymania ich przy żuciu. 

Obie katastrofy, których bilans wy- 
nosi w przeciągu 3 dni 57 zabitych, po- 
grążyły w rozpaczy mieszkańców Patu- 
rages i okolicy. 

Tragicznie zmarli górnicy pozosta- 
wiają około 80 sierot. 
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serwację policyjną, ponieważ zbierał 
składki pieniężne dla hitlerowskiego 
związku „Altenverein”. Bez zezwolenia 
policji nie wolno mu opuszczać miasta. 


Walki partyjne we Francji. 


PARYŻ. Po zebraniu organizacji Je- 
unesse Patriote w Montargis doszło do 
bójki z kontrmanifestantami lewicowymi, 
którzy zgromadzili się przed salą. Po 
zakończeniu zebrania prefekt departa- 
mentu Loiret zwrócił się do zebranych, 
by wstrzymali się z wyjściem z sali, 
gdyż obawia się, że mogłoby dojść do 
krwawej bójki. Oddziały policyjne były 
zbyt słabe, by utrzymać porządek, zażą 
dano więc telefonicznie posiłków z Or- 
leanu. Wychodzących członków Jeunes- 
se Patriote obrzucono kamieniami. Ci 
odpowiedzieli strzałami. Policja areszto- 
wała 5 członków Jeunesse Patriote. 


Windawa płonie. 


RYGA. Miasto Windawa nawiedzone 
zostało okropną klęską pożaru. Z niewy 
jaśnionej jeszcze przyczyny zapaliły się 
położone na lewym brzegu rzeki Winda 
wy wielkie tartaki, wraz z całym maga- 
zynem drzewa i desek’ Pożar trwa od 
nocy na czwartek nieprzerwanie i prze 
rzuciwszy się na drugi krzeg, objął całą 
dzielnicę miasta. Spowodu okropnego 
żaru i wielkiej posuchy płoną coraz no- 
we objekty; ratunek zdaje się być nie- 
możliwy, pomimo, iż liczne straże po- 
żarne pracują z nadludzkim wysiłkiem. 
Straty materjalne są ogromne. 


Nagła wizyta Hymansa 
w Londynie. 


LONDYN. — Przybył do Londynu 
belgijski minister spraw zagranicznych, 
Hymans. Wizyta Hymansa w Londynie 
która nastąpiła dość nieoczekiwanie, 
ma na celu uzgodnienie z brytyjskim 
ministrem spraw zagranicznych Simo- 
nem planu działania na konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie. 


Otwarcie międzynarodowego 
kongresu olimpijskiego 
w Atenach. 


ATENY. W akademii ateńskiej od- 
było się w środę uroczyste otwarcie 
międzynarodowego kongresu olimpijskie- 
go w obecności prezydenta republiki, 
członków rządu, korpusu dyplomatycz- 
nego oraz przedstawicieli 42 państw. 
Polskę reprezentuje gen. Roupert. 


Litwini demaskują się sami. 


KOWNO. Na wiecu kowieńskiego 
okręgowego Zw. odzyskania Wilna prze- 
zes tego związku na Polskę prof. Bir- 
żyska złożył oświadczenie, że od paź- 
dziernika z. r. akcja związku skoncen- 
trowana była głównie na terenie Wilna, 
gdzie prowadzona jest intensywnie akcja 
konspiracyjna. 

Prof. Birżyska oświadczył, że w wal 
ce o odzyskanie Wilna nie ma nic do 
ukrywania z wyjątkiem swej kospiracyj- 
nej pracy po tamtej stronie granicy. 

W świetle tego oświadczenia zrozu- 
miałą staje się podróż prof. Birżyski do 


. Polski i ostatni pobyt jego przez pewien 


czas na terenie Wilna. 


„Gorąca śmierć" szaleje 
w Ameryce. 


"NOWY JORK. Od kilku dni ponad 
przeszło 1[3 ogólnej powierzchni Stanów 
Zjednoczonych szaleje „gorąca śmierć” 
w postaci gwałtownej burzy, jakie do- 
tychczas spotykano tylko w pustyniach 
Azji i Afryki. Ten samum, który wieje 
z przeciętną chyżością ponad 40 km. 
na godzinę, szerząc śmierć i spusto- 
szenie, zrodził się w zachodniej Kana- 
dzie, skąd ruszył szeroką gęstą ścianą 
na wschód w stronę Atlantyku. 

Szkody, wyrządzone tą burzą pias- 
kową w przylegających do Kanady sta- 


nach północno-amerykańskich, a więc 
w północnem i południowem Dakota, 
jakoteź w Nebraska, Minnesota, Missu- 
ri, Missisipi, w Dolinie Ohio, słowem w 
tych okolicach, które noszą nazwę spich- 
rza Ameryki, oceniają na wiele miljo- 
nów dolarów. 

Zasiewy w wielu miejscowościach 
zostały zupełnie zniszczone. 


Zamknięcie uniwersytetu 
w Madrycie. 


MADRYT. Ze względu na bezustan- 
ne tarcia wśród poszczególnych ugrupo- 
wań akademickich, hiszpański minister 
oświaty zarządził natychmiastowe zam- 
knięcie uniwersytetu w Madrycie aż do 
końca roku szkolnego. Wskutek tego 
zarządzenia większość słuchaczy traci 
całe półrocze studjów. 

Wiadomość o zamknięciu uniwersy- 
tetu wywołała wśród studentów wielkie 
rozgoryczenie. Wczoraj doszło przed 
gmachem uniwersytetu do burzliwych 
demonstracyj, które zlikwidowane zosta 
ły przez policję. 


W kilku wierszach. 


— W związku z uruchomieniem obo 
zu emigracyjnego w (idyni, znajdujące- 
go się pod kierownictwem Syndykatu E- 
migracyjnego, emigranci z Polski do Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
będą odtąd odbywali kwarantannę w 
Gdyni, a nie, jak dotychczas, w Gdań- 
sku. | 
— W czasie lotu eskadry, złożonej 
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$ Kino „LUNA” 
55 
Rewelacyjna premjera p. t. 


Źle kochana 


Dramat tancerki, której poca- 
łunki kosztowały mężczyzn 
majątki. ` 
W rolach głów.: Alice Brady 


Maureen O'Sullivan, Phillips 
Holmes i w. inn. 


Nad program: g g 1 
Dodatki dźwiękowe. 


Q 


e n y miejsc: krzesła i balkon 
.70 plus 10 gr. podatku lIl miejsca 
0.45 plus 5 gr. podatku. 


BRBBRERRRBBBE 


z 16 hydroplanów, nad kanałem La Man 
che jeden z aparatów musiał wodować 
z powodu braku benzyny. Załoga roze- 
słała drogą radjową sygnały „S O. S.” 
Dotychczas nie udało się nawiązać kon- 
taktu z hydroplanem. » 

— W pewnej miejscowości pod Mo- 
guncją skazana została kobieta za kilka 
krotne użycie wyrażenia: „Już nigdy nie 
będzie lepiej”. Kobieta ta przez trzy 
tygodnie zgłaszać się ma codziennie w 
magistracie i tam wobec wszystkich pu 
blicznie powtarzać formułkę: „Jest już 
lepiej, a będzie jeszcze lepiej”. 

— W miejscowości Pforzheim w pro 
wincji badeńskiej parowóz przetokowy 
zderzył się z wjeżdżającym na stację 
pociągiem osobowym, przyczem trzy wa 
gony uległy zniszczeniu. 4 pasażerów 
zostało zabitych, a .10 odniosło ciężkie 
rany. Pozatem wiele osób uległo potłu- 
czeniu lub kontuzjowaniu. 

— W związku z pogłoskami o poby- 
cie Trockiego w Szwajcarji władze fede 
ralne czynią bardzo skrupulatne poszuki 
wania. Ustalono, iż samochód Trockie- 
go nie przekroczył granicy francusko- 
szwajcarskiej. 

— Zakończono już obrady konferen- 
cji transferowej, która nie dała żadnych 
rezultatów, nie udało się bowiem uzgod 
nić ze sobą stanowisk, zajętych przez 
poszczególne delegacje wierzycieli. 
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Salus Republicae Suprema Lex! 


(Dokończenie). 


Praca wychowawczo'wyszkoleniowa 
w Organizacji Przysposobienia Kobiet 
do Obrony Kraju prowadzona jest w 
zespołach następujących typów: zespo- 
ły przygotowawcze, jednostki P. W. K., 


„drużyny pracy społecznej, sekcje i klu- 


by wychowania fizycznego, kursy przy- 
sposobienia do obrony. kraju, kursy or- 
ganizacyjne. 

Zespoły przygotowawcze organizo- 
wane są z młodzieży do lat 15, jaka 
drużyny wychow. fizycznego, oraz z 
dziewcząt starszych, ale wymagających 
przygotowania wychowawczego do 
P.W.K. (przysposobienia wojskowego 
kobiet). 

Do jednostek P. W. K. zaliczamy 
Hufce Szkolne, akademickie i oddziały 
pozaszkolne. Drużyny pracy społecznej 
skupiają pewiaczki pozaszkolne, stano= 
wiąc ramy organizacyjne dla ich prak- 
tyki w dziale należytego przeszkolenia. 

Sekcje wychowania fizycznego dają 
możność nabycia usprawnienia i syste- 
matycznego treningu dla wszystkich 
członkiń. r 

Kursy przygotowawczo:usprawniające 
mają odpowiedzieć zadaniom podstawo 
wego usprawnienia do udziału w obro- 
nie kraju wszystkich członkiń rzeczywi- 
stych organizacji. 

W pracy jednostek P W.K. elementy 
wychowania fizycznego, zagadnienia 
ogólno-wychowawcze, uświadomienie 
obywatelsko-państwówe oraz elementy 
wyszkolenia wojskowego stanowią je- 
dną scementowaną całość. Bardzo wa- 
żnym czynnikiem w przysposobieniu 
kobiet jest wychowanie fizyczne; ono 
warunkuje osiągnięcie pewnych spraw- 
ności i dodatnich wyników w dalszej 
pracy. Sprawność fizyczna ćwiczących 
dziewcząt przyczyni się znacznie do 
podniesienia poziomu zdrowia i sił ogó- 
łu obywatelek, gdyż te ćwiczące to 
przyszłe matki, opiekunki i wychowaw- 
czynie, których zdrowie i nerwostan tak 
bardzo wpływają na młode pokolenie. 


Poza ćwiczeniami fizycznemi dziew- 
częta w hufcu przechądzą 3 etapy pra- 
cy: ogólno-wojskowy, fachowy, prak- 
tyczny. 

Przeszkolenie ogólno-wojskowe to 
teoretyczne zapoznanie się z organi- 
zacją wojska w Państwie, z jego po- 
trzebami i oswajanie się z bronią ręcz- 
ną, terenem i t. d. 


Przygotowanie fachowe odbywa się 
wyłącznie w hufcach szkolnych i. jest 
dostosowane do typu szkół: seminarja 
kurs oświatowy, szkoły zawodowe—ad- 
mlnistracja, szkoły ogólno-kształcące — 
specjalizacja O. P. G i O. P. L. 


We wszystkich øddziałach P. W. K. 
z cenzusem szkoły powszechnej i mniej 
szym, część integralną przysposobienia 
ogólno-wojskowego stanowi podstawo- 
we usprawnienie fachowe. Zespół na- 
bywa określoną umiejętność idącą po 
linji jego zainteresowań i przydatną w 
warunkach praktycznego życia uczest- 
niczek i ocenia odrazu osiągnięty po- 
żytek. 

Trzy etapy wyszkoleniowe w hufcu 
P.W.K. są ujęte jako stopniowe prze- 
chodzenie od pracy nad sobą do pracy 
dla innych mocno wiążąc osiąganie 
Sprawności z pracą społeczną i służbą 
dla Państwa. 


„Główny nacisk w organizacji poło- 
żony jest na wyrobienie poczucia od- 
powiedzłialności zbiorowej wśród człon- 
kiń”, powiada w swym referacie p. Gu- 
nertówna, „na wyrobienie świadomości 
i solidarności społecznej, aby przede- 
wszystkiem stworzyć spoistą grupę pra- 
cownic społecznych, które w każdej 
chwili będą gotowe do wzięcia na sie- 
bie najcięższego trudu, który im ích 
odcinek pracy wysunie”. 

Ze sprawozdań zjazdowych dowia- 
dujemy się, że kadry ćwiczących pe- 
wiaczek narastają, że dziś mamy już 
dwadzieścia kilka tysięcy dziewcząt, 
które potrafią „wprząc ducha w trud i 
znój”, gdy Rzeczypospolita tego' zażąda. 


KĘ swo 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK 


Sobota 19 maja. Celestyna Piotra 
Wschód słońca o g. 3.52. Zachód o g. 19.29, 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z piątku na sobotę: II Aleja 
Ostatni Grosz 
W nocy z soboty na niedzielę: 
Rynek, Siedmiu Kamienic. 


Tłumny udział wyborców w ze- 
braniach Polskiego Bloku Gospo- 
darczego. W okresie zbliżających się 
wyborów Polski Blok Gospodarczy zor- 
ganizował we wszystkich dzielnicach na- 
szego mfasta informacyjne zebrania dla 
wyborców. Tłumny udział słuchaczy na 
wszystkich tych zebraniach, a zwłaszcza 
udział b. wojskowych jest wymow- 
nym dowodem zainteresowania jakiem 
tego rodzaju zebrania cieszą się wśród 
szerokich rzesz uświadomionego społe- 
czeństwa. 

Z licznego szeregu mówców, zabie- 
rających głos na tych zebraniach wy- 
mienić należy dyr. Kobyłeckiego, dyr. 
Płodowskiego i dyr. Zbierskiego, którzy 


Stary 


w przemówieniach swych w sposób 
niezwykle prosty i jasny omówili zna- 
czenie i doniosłość haseł z któremi 


Polski Blok Gospodarczy, jako organi- 
zacja skupiająca w swem łonie przed- 
stawicieli wszystkich stanów i ugrupo- 
wań, idzie do wyborów. Przekonywują- 
ce argumenty mówców znalazły całko- 
wite zrozumienie i ocenę wśród słu- 
chaczy, którzy bezpośrednio po zebra- 
niach deklarowali się całkowicie za ha- 
słami wysuniętemi przy wyborach do 
Rady Miejskiej przez rzeczywistą repre- 
zentację interesów całego społeczeń- 
stwa — Polski Blok Gospodarczy. 


Mjr. Jackowski komendantem 
pow. Federacji P Z.0.0. Z dniem 16 
b.m. p. major Henryk Jackowski objął 
stanowisko komendanta powiatowego 
Federacji Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny. 

inż. Wieczorek rzeczoznawcą 
Zw. Miast Polskich. Związek Miast 
Polskich wciągnął na listę swych rzeczo 
znawców inź. E Wieczorka z Czesto- 
chowy, któremu najprawdopodobniej 
powierzony zostanie, jako sfera działal- 
ności, teren naszego województwa. 


Pracownicy miejscy nie będą 
ubezpieczeni w ubezpieczalniach. 
Wiceminister spraw wewnętrznych p. 
W. Korsak, oświadczył wczoraj wobec 
delegacji pracowników, że pracownicy 
miejscy i przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej będą zwolnieni od obowią- 
zku należenia do (bezpieczalni Społ. 
w sprawach emerytalnych i leczniczych. 


Czy szkło znowu podrożeje? 
Kartel szklany, do którego już należą 
prawie-wszystkie większe huty szkła w 
Polsce, podjął pertraktacje w sprawie 
zawarcia porozumienia z zakładami prze 
mysłowemi, nie uznającemi cenników 
kartelowych. 

Przedsiębiorstwa handlu detaliczne- 
go liczą się z tego powodu z możliwoś- 
cią podniesienia cen szkła, gdyż dotąd 
konkurencja przedsiębiorstw niezrzeszo- 
nych paraliżowała plany kartelu. 


Okólnik o zwalczaniu jaglicy. 
Ministerstwo Opieki Społecznej wydało 
okólnik w sprawie zwalczania t. zw. e- 
gipskiego zapalenia oczu, jaglicy. Choro 
ba ta szerzy się szczególnie wśród mło 
dzieży szkolnej, do czego przyczynia się 
brak należytego uświadomienia ludności 
© sposobach jej przenoszenia. Liczba za 
chorowań na jaglicę dochodzi do 400 
wypadków tygodniowo. Okólnik zaleca 
podjęcie odpowiedniej akcji propagando 
kr Ww szkołach i wśród ludności wiej- 
skiej. 


Z gimn. im. R. Traugutta Dy. 
rekcja Państwowego Gimnazjum im. R. 
Traugutta Podaje do wiadomości, że 
podania o dopuszczenie do egzaminu 
wstępnego do klasy |-ej przyjmuje co- 
dziennie kancelarja gimnazjum do dnia 
30 maja b. r. 

Egzamin odbędzie się w dniach 15 
i 16 czerwca. 


Częstochowski Klub Motocykio- 
wy urządza 2-dniową, szóstą wyciecz- 
kę dla członków i sympatyków, do Wi- 
sły. Wyjazd w niedzielę, dnia 20 maja 
punktualnie © godzinie 4-ej rano. 
Zbiórka na placu Magistrackim, 


„SŁOW O* 


przy Państwowem Gimnazjum im. JULJUSZA 
SŁOWACKIEGO, ulica Aleja Kościuszki Nr.8, 


E 
KIEROWNICTWO 6-cio KLASOWEJ KOEDUKACYJNEJ i 


ka 
| PRYWATNEJ SZKOŁY POWSZECHNEJ KOMITETU RODZICIELSKIEGO 


zawiadamia, że kancelarja Szkoły udziela informacyj i przyj- 
muje zapisy dzieci na rok szkolny 1934/35 do klas 1, 2, 3, 4 
— — i 5 codziennie, od 9 do 13. — — — — 
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Krem i mydło 


BRERRAR 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
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„LACTOLIN” 


SERWWWÓ 


Wiceminister Korsak i gen. Górecki 
w Czestochowie. 


Stosownie do podanej już zapowie- 
dzi, jutro, w sobotę do naszego mia- 
sta przybywa wiceminister Korsak, pre- 
zes Federacji P. Z. O. N. gen. Górec- 
ki oraz wicedyrektor Banku Gospodar- 
stwa Krajowego p. Zyła. 

Program pobytu gości 

9.30 przyjazd na dworzec. Powita- 
nie przez przedstawicieli władz i pre- 
zesa Federacji. Raport i przejście przed 
frontem komp. honorowej i sztandara- 
mi. Cercle w sali recepcyjnej — przed- 
stawianie delegacji i reprezentantów 
stowarzyszeń. Orkiestra wojskowa. 

10.30 Zwiedzanie miasta: a) inwe- 
stycje miejskie, b) Wystawa Książki 
Polskiej, c) Dom im. Marszałka, d) Ja- 
sna Góra. | 

13-ta. Sniadanie prywatne u pre- 


Dzień 19 b. m. świętem Federacj 


Polskich Związków 


W dniu 19 b. m. Federacja Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny obchodzi 
swe święto. W dniu tym przybywają bo- 
wiem do Częstochowy pp.: gen. Roman 
Górecki, prezes zarządu głównego Fe- 


deracji PZOO.. poseł J. Walewski, se- 


kretarz generalny zarządu głównego Fe- 
deracji wiceminister Korsak i poseł 
S. Woynar Byczyński. 

W związku z tem komendant powia- 
towy Federacji PZOO., major Henryk 
Jackowski wydał następujący rozkaz: 

Koledzy! 

W dniu 19 b. m. musimy zamanife- 
stować żywiołowo, że my obrońcy Oj- 
czyzny — to armja w rezerwie, która 
umie uzewnętrznić swoje zdyscyplino- 
wane szeregi. 

Chcemy zamanifestować w dniu tym 
publicznie z brawurą żołnierską, że u- 
miemy z siebie wydobyć moc i siłę, z 
jednakową gotowością bojową, bowiem 
przygotowani jesteśmy zarówno do 
czynów: 

— Na polu chwały! 

— Czy w pracy twórczej dla dobra 
Państwa i społeczeństwa! 

Wobec powyższego na dzień 19 b.m. 
zarządzam: 

1) o godz. 8.30 zbiórka dla organiz. 


sfederow. na placu przy Alei Kościusz- 


ki 10. 

2) o godz. 8.45 wymarsz Federacji 
na dworzec kolejowy, a) pocztów sztan- 
darowych, b) komp. honor. Zw. Rezer- 
wistów, c) zwartego oddziału Federacji 
PZOO; na dowódcę całości wyznaczam 
kol. Sokalę Leona. 

Na peronie oczekiwać będą przyjaz- 
du p. gen. R. Góreckiego: a) poczty 
sztandarowe, b) kompanja honorowa 
Zw. Rezerwistów, ©) natomiast z pozo- 
stałych szeregów Federacji PZOO stwo 
rzony będzie szpaler od poczekalni I 
klasy do hotelu „Polonja”. Za szpaler 
czynię odpowiedzialnym kol. Żubrow- 
skiego Wacława. 

Z chwilą przejścia p. gen. Góreckie- 
go, nastąpi odmarsz Federacji. 

3) o godz. 1530 zbiórka wszystkich 
organizacyj na placu przy ul Aleja 
Kościuszki 10, skąd pod dowództwem 
kol. Wójcika Janusza wyruszy Federacja 
wraz z pocztami sztandarowemi na plac 
Magistracki, gdzie o godz. 16 dowódca 
całości zda mi raport. 


zydeńnta miasta. 

17-ta. Defilada Federacji na placu 
ratuszowym | 

17.350. Zebranie w sali „Luna”: a) 
przemówienia powitalne: prezesa Koła 
Grodzkiego BBWR W. Płodowskiego 
i prezesa Federacji W. Kobyłeckiego, 
b) przemówienia poselskie: p. dr. Ġo- 
siewskiego prezesa Rady Wojewódzkiej 
BBWR. i p. Wojnar - Byczyńskiego se- 
kretarza. 

Przemówienia: p. wiceministra W. 
Korsaka na temat: „Rola samorządu 
w Odrodzonej Polsce”, p. gen. d-ra. R. 
Góreckiego na temat: „Polska współ- 
czesna w oczach zachodu”. 

21. Bankiet reprezentacyjny w sa- 
lonach hotelu „Polonja”. 

3-cia. Odjazd do Warszawy. 


Obrońców Ojczyzny. 


4) o godz. 16.30 nastąpi przegląd 
Federacji na placu Magistrackim przez 
p. gen. Góreckiego a nastepnie defilada, 
którą przyjmie Prezes Zarządu Główne 
go Federacji PZOO. 

Kolejność w defiladzie ustalona: 

l. bataljon pod dowództwem kol. 
Wójcika Janusza w szyku zwartym we- 
dług kolejności ustalonej dla sfederow. 
organizacyj, t. j. kolejno idą wszystkie 
(poszczególne organizacje prowadzą wła 
ściwi komendanci) z wyłączeniem Zw. 
Rezerwistów. 

II. — według kolejności następnych 
bataljonów maszeruje Związek Rezerwi- 
stów; 

5) bezpośrednio po zakończeniu de- 
filady organizacje udadzą się do kino- 
teatru „Luna”, gdzie odbędzie się aka- 
demja Federacji. 

Komendant Pow. Federacji PZOO. 


(—) H. Jackowski 
mjr. w st. sp. 
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Baczność Legjoniścił W dniu 19 
maja b. r. przyjeżdża do nas Generał 
Dr. Górecki, Prezes Zarządu Główne- 
go Federacji P. Z. O. O., wiceminister 
Korsak i szereg innych wybitnych oso- 
bistości. 

Zarząd Oddziału Związku Legjoni- 
stów Polskich w Częstochowie wzywa 
wszystkich członków, aby możliwie w 
umundurowaniu, nieposiadający zaś ta- 
kowego w czapkach legjónowych, sta- 
wili się na zbiórkę w dniu 19 bm. o 
godz. 8.30 rano i o godz. 15-ej w lo- 
kalu Związku, Aleja Kościuszki 10 ce- 


lem wzięcia udziału w powitaniu i de- 


filadzie. - 

Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygorem organizacyjnym. 

Obywatele, którzy nie mogliby 
wziąć udziału w zarządzonych zbiór- 
kach, ze względów służbowych, zgłoszą 
o tem natychmiast sekretarjatowi. 

Prezes W. Kobyłecki. 


Baczność Federacja! W dniu 19 
b. m. w Częstochowie odbędzie się 
zjazd Powiatowy Federacji P. Z. O. O., 
który zaszczycą swą obecnością p. gen. 
R. Górecki, Prezes Zarządu Głównego 
Federacji, p wiceminister Korsak i po- 
seł na Sejm Stefan Wojnar-Byczyński. 
Zarząd Powiatowy Federacji P. Z. O.O. 


KINO „LUNA“ 


Wkrótce 


BOKSER i DAMA 


Wielki film sportowy. 
| e 


zgodnie z uchwałą z dnia 14 maja r.b. 
wzywa wszystkich sfederowanych człon- 
ków, aby w dniu 19 bm. stawili się na 
zbiórkę o godz. 8.30 rano i o godz 15 
w swych organizacjach. 

Program i szczegółowe rozkazy po- 
da Komendant Powiatowy Federacji. 

Zarząd. 


Baczność podoficerowie rezer- 
wy. Zbiórka wszystkich podoficerów 
rez. dnia 19 bm. o godz. 8.30 rano i 
16.30 w lokalu Związku Al. Kościusz- 
ki 10. 


Tydzień Dziecka rozpoczął się 
w dniu dzisiejszym. Dziś na tere- 
nie naszego miasta rozpoczął się Ty- 
dzień Dziecka, który trwać będzie do 
dnia 26 bm. włącznie. 


Widmo redukcji. Dyrekcja fabryki 
zapałek wymówiła z dniem 17 bm. pra- 
cę 194 robotnikom. Wymówienie kończy 
się z dniem 31 bm. Dyrekcja motywuje 
je nadmiarem produkcji i koniecznością 
przeprowadzenia remontu fabryki. Re- 
mont taki dokonywany jest corocznie. 

W dniu 17 bm. otrzymali również 
14-dniowe wymówienie pracy robotnicy 
fabryki wyrobów ceramicznych „Jupiter” 
przy ul. Mokrej 13. Wypowiedzenie do- 
tyczy wszystkich robotników w liczbie 
45 osób. Przyczyną wypowiedzenia: brak 
zamówień i konieczność przeprowadze- 
nia remontu. 


Sprostowanie. W obwieszczeniu 
pisarza hipotecznego sekcji I-ej o otwar 
ciu postępowań spadkowych po żmar- 
łych, zamieszczonem w Ne 106 „Słowa 
Częstochowskiego” z dnia 12 b m. myl 
nie podano... 1) Zofji z Makowskich 
Poro... Powinno być: 1) Zofji z Makow* 
skich Poros..., co niniejszem prostujemy. 


Pierwsze źródło zakupu. 


Na liczne zapytania naszych czytel- 
ników wyjaśniamy, że firma „Mokka 
Kawa'—Leona Piotrowskiego, Aleja 
24, jest pierwszą i jedyną w Częstocho- 
wie elektyczną palarnią kawy, isniejącą 
od 1910 roku i jest koncesjonowaną 
przez Ministerstwo Zdrowia. Firma ta 
jest jedyną w kraju palarnią ka- 
wy o rzeczywiście ELEKTRYCZNEM 
URZĄDZENIU, bez używania żadnego 
innego palenia. Ten system gwarantuje 
doskonałe wypalenie kawy, czego osią- 
gnąć nie można przy wypalaniu kawy, 
za pomocą gazu, czy koksu. Ponadto 
firma „Mokka Kawa” jest jedyną upraw 
nioną na terenie naszego wojewódz- 
twa do bezpośredniego importu 
kawy, herbaty i kakao, a więc jest 
to w Częstochowie jedyne źródło za- 
kupu tych artykułów. $ 


Kto wygrał na ioterji? 


W 10-tym dniu ciągnienia 4-ej kla- 
sy 29 Loterji Państwowej główniejsze 
wygrane padły na następujące numery: 


I 


Zł. 15.000 na nr. 167763. 

Zł. 5,000 na nry: 8455 63713 
86023 145632. y 

Zt. 2000 na n-ry: 17102 25290 26911 
32279 36396 40469 58937 79743 83210 
89553 90426 96701 100144 134900 
136987 745677 156628 166277. 

Zł. 1000 na n-ry: 36211 41284 52611 
65550 63946 65161 66748 70197 73146 
14940 75496 82805 89415 102609 110453 


114301 120028 123446 126725 129499 
135433] 104923 146206 150824 153278 
162427, 
II. 

Zł. 15,000 na n-ry: 30315 76738 
159897, 

Zł. 5,000 na n-ry: 28064 131312 
133097. 


Zł. 2,000 na n-ry: 2060 15164 22681 
22388 24713 33418 36756 56701 55103 
57222 81684 82804 112229 112817 
132406 150720 156965 166141. 

Zł. 1000 na nry: 1914 12841 13712 
27106 34340 38917 35738 39019 41445 
42923 44445 49237 52693 57656 73675 
80730 93214 94232 106075 108129 
111529 111391 114332 112098 118264 
125645 131881 132295 132457 146653 
148280 149040 156653 154007 158071. 
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Str. 4. „SŁOWO* 
Czy sprawdziłeś już w swej Komisji Okr 


pomieszczone jest w spisach wyborczych? 


Z TEATRU. 
„bzłowiek jest niepotrzebny“, 


„Sztuka w 3-ch aktach Jerzego Za- 
wieyskiego. Inscenizacja i reżyserja 
Iwona Galla. 


Wychowanie młodego typu człowie- 
ka, zdolnego do pokonywania trudności 
i przygotowanego do przyjęcia na swe 
barki trudnego obowiązku — oto jeden 
z najciekawszych problemów współcze- 
snej pedagogiki. Rozwiązanie tego za- 
gadnienia w płaszczyżnie naszych rze- 
Czywistych i niezaprzeczonych wymagań 
jest bodaj, że kwestją przyszłego na- 
szego życia, jako olbrzymiej dobrze 
zorganizowanej i świadomej swych ce- 
lów i zadań — masy społeczeństwa. 

Na kanwie tej Jerzy Zawieyski zbu- 
dował z talentem swą, literacko rzecz 
biorąc, doskonałą i co najważniejsze 
niezmiernie ciekawą sztukę. Dał sztuce 
wszystkie swe walory osobiste jako 
twórca, walory wartościowe, grupując 
poza tem jako autor teatralny wszystkie 
dostępne środki twórcze. One to wła- 
Śnie. — jeśli tak można powiedzieć ufo- 
togeniczniły sztukę, dały jej spotęgo - 
waną siłę przemawiania do dusz i serc 
naszych. Zawieyski niezależnie od wszyst 


kich wymienionych tu już dla jego 
sztuki warunków, wprowadził rodzajem 
potraktowania konfliku sztuki, pomysł 


rzadko w literaturze spotykany, miano- 
wicie przejrzystość akcji i sytuacji. Już 
na wstępie, w pierwszym akcie zręcznie 
zadzierzgnięte kółeczka misternego ha 
ftu przez autora świetnie pomyślanych 
sytuacyj, widać w jakim, aczkolwiek 
nieznanym, a jednak wyczutym kierun- 
ku potonczą się barwnie i zajmująco, u- 
derzając widza głębią myśli i uwag wy- 
powiadanych przez bohaterów sztuki. 
Trzon akcji stanowi kwartet w. oso- 
bach Andrzeja Swiatłońia dyrektora Wol 
nej Szkoły Wychowawców, jego żony 
Anny, syna Tonia i profesora Tomasza 
Huby. 
Andrzej Światłoń trudem dwunastu 
lat swego pracowitego życia buduje za- 
kład naukowy, w którym wychowawcy 
szukać mają nowych metod wychowania 
i zbrojni w kapitał zdobytych w uczelni 
tej wiadomości teoretycznych i praktycz 
nych, mają w myśl tych wytycznych 
wychowywać powierzoną swej pieczy 
młodzież. Inicjator i twórca zakładu 
dyr. Światłoń jest wyznawcą zasady, że 
człowiek musi być tym wielkim i nie- 
zniszczalnym symbolem prawa i obo- 
wiązku. Ideą swą Swiatłoń przeszcze- 
pia do serc i umysłów swoich najbliż- 


szych współpracowników, kadry orę- 
downików' i realizatorów tej metody 
wychowania społeczeństwa. W momen- 


cie, kiedy twórca tego kierunku wycho- 
wania bawi na kongresie podagogów w 
Londynie do zakładu jego w Łubieńcu 
przyjeżdża przyjaciel z lat uniwersytec- 
kich, Tomasz Huba, reprezentant aku- 
rat odmiennego sposobu wychowania 
człowieka i to sposobu — należy to 
podkreślić — krańcowo różnego. Huba 
przeciwstawiając się szkodliwym, jego 
zdaniem, tezom wychowawczym Swia- 
tłonia, wysuwa swoje, w którym powia- 
da mocno i nieustępliwie, że nie życie 
do człowieka, ale człowiek do życia 
musi się przystosować i w tym duchu 
musi on być wychowywany, aby skutecz 
nie opierać się przeciwnościom. Po po- 
wrocie Światłonia z Londynu dochodzi 
między reprezentantami obu odmiennych 
kierowników do konfliktu. Wychowanko- 
wie SŚwiatłonia stają in gremio po stro- 
nie swego nowego wykładowcy, prof. 
Huby, a co najciekawsze przeciwko ojcu 
własny syn Tonio, który w mocnej sce- 
nie rzuca ojcu ciężkie oskarżenie, z bó- 
łem wypominając mu, że dzięki cieplar- 
nianym metodom swej teorji wychowa- 
nia, z niego — młodzieńca 20-letniego 
— uczynił egzotyk niezdolny do życia 
wśród wartkiego prądu współczesnego 
życia. 

Grozę konfliktu pogłębia w sensie 
tragedji okoliczność, kiedy Huba oświad- 
cza SŚwiatłoniowi, że Tonio jest jego, 
Huby synem. 

Załamany Swiatłoń widzi cały, z mo 
zołem budowany gmach swego szczęścja 


: 


19 maja 


28 maja do Leningradu 


13 czerwca do Kopenhagi 
19 czerwca do Sztokholmu 


w lipcu 


w sierpniu 


Pod suakiem wyborczym. 


Niema nic łatwiejszego, jak w okre- 
sie wyborczym rzucać hasła, zwłaszcza 
hasła tanie i takie, których realizowanie 
jest obliczone na daleki dystans. 

Polski Blok Gospodarczy, którego re- 
prezentantami są znani od szeregu lat 
obywatele częstochowscy, idzie do wy- 
borów bez haseł i bez wyborczych 
trików. 

Zamiast haseł — Polski Blok Gospo- 
darczy rzuca wszystkim wyborcom to, co 
dotychczas dla tutejszego miasta zdzia- 
łał. 

Obraz wysiłków ludzi uczciwych pod 
każdym względem, a przytem ludzi pra- 
cy, troszczących się głęboko o pomyśl- 
ność i rozwój miasta jest wystarczają- 
cym dowodem, że nadzieje, pokładane 
w przyszłym zarządzie miasta, reprezen- 
towanym przez radnych tej miary, co 
dyr. W Płodowski, 
dyr. Zbierski, mec. Bogobowicz i inni, 
nie zawiodą i będą pełną rękojmią, że 
COMOMEER ALANA DARS 


KAŻDE DZIECKO powinno mieć 
mxm NOrMalny rozwój fizyczny i duchowy. 
EC 


l 


ecący w mizerne gruzy. Twardy jednak 
człowiek ten Swiatłoń — kiedy otchłań 
bólu i rozpaczy — poza chwilową de- 
presją — nie łamie go ostatecznie i 
nie niszczy, ale pozwala mu na twarde 
i śmiałe wzniesienia czoła piętrzącym 
się z szalony nawałą przeciwnościom. 
Pod ich naciskiem Swiatłoń przekazuje 
swój posterunek, długiemi latami zdo- 
byty, swemu nowemu następcy, a sam 
odchodzi, by na świecie znaleźć sobie 
taki skrawek ziemi, któryby mógł stać 
się wyspą dla jego idei życia całego. 
Ideałom swym wierny niezachwianie nie- 
szczęsny realizator najszczytniejszej 
emanacji swego niewątpliwie wielkiego 
serca żegna żonę, swego rzekomego sy- 
na, słuchaczy i otoczenie i niezdolny 
do wypełnienia wykopanej przepaści u- 
czuciem swem gorącem usuwa się bez 
cienia żalu i goryczy, bogatszy jeszcze 
w jedno tragiczne doświadczenie. Życie, 
bezwględne, okrutne jak macocha, ży- 
cie zabrało mu szczęścia, radość, dom, 
żonę, syna i słuchaczy lecz nie potrafi- 
ło mu zabrać idei... 


„Człowiek jest niepotrzebny” to prze 
piękny utwór sceniczny, wyrosły na po- 
dłość naszych, dzisiejszych czasów. To 
poemat wielkiego ukochania jasnych i 
szczytnych celów, dla których prawdzi- 
wy człowiek wyrzec się potrafi nawet 
szczęścia osobistego. 

Cudną i prawdziwą postać szlachetne: 
go idealisty zdolnego do najwyższych 
wyrzeczeń stworzył artyzmem swego ta- 
lentu p. Wacław Malinowski duma i 
chluba aktorska naszego teatru. Jego 
Światłoń to człowiek którego dusza u- 
chyla się jak „kielichy kwiatów w bło- 
gosławiącym ruchu” a. instynkt artysty 
przykuwa widza i zmusza go do przeży- 


$ŁÓŃCE, MORZE, OBCE KRAJE 477, 
WYCIECZKI MORSKIE ; ] 

LINJI GDYNIA-AMERYKA: 
do Kopenhagi i Sztokholmu 


6 czerwca do Visby i Sztokholmu 
26 czerwca do Rygi, Tallina i Helsinki 


do lslandji, Norwegii, Danii, Szwecji, 
Anglii i Holandiji 


do Anglii, Belgii, Danii i Szwecji. 
Ceny biletów od 90 zł. 


Warszawie, 
Główne biuro w l. Maszolkówski 116. 


Oddziały. w Gdyni, Lwowie, 


rakowie i Rześzowie. 


BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH. 


dyr. W. Kobyłecki, 


dł 


AARE i n 


kiks 7 LS 


dobro publiczne będzie strzeżone so-$ 


lidnie. 


Ten 


Towarzystwo Przyjaciół Częstochowy, fig 


którego inicjatorem jest p. dyr. Płodow+| 


ski, spełnia dziś tą właśnie funkcję nie- 
sienia pomocy dla miasta, docierając do® 
"każdego niemal zakątka nędzy ludzkiej 


i przychodząc jej z wydatną ulgą. Na- 
leży więc wierzyć. 


zabezpieczony 


wania nastrojów narówni z bohaterami 
sztuki. | 

Mocną charakterystykę nieszczęśli- 
wej żony, Anny, dała swą grą nigdy nie 
zawodna p. H. Gallowa, dzielnie sekun- 
dując swemu partnerowi. 

Dobrym Toniem był swobodnie czu- 
jący się w swej roli i niemniej szczerze 
p. W. Wojtecki. 

P. St. Dębicz w trudnej roli Toma- 
sza Huby stworzył szereg mocnych i 
szczerych akcentów. 

Pozostałe role w wykonaniu pp. L. 
Motyczyńskiej (Henryka), A. Balcerzaka 
(Jan), R Piotrowskiego (Jerzy), B. Kos- 
trzyńskiego (Krzysztof), St. Brema (Ja- 
kób) i J. Orchonia (Franciszek), utrzy- 
mane na należytym poziomie bez zarzutu. 

Inscenizacja i reżyserja dyr. Galla 
pełne kultury, dekoracje zaś bardzo mi 
łe i efektowne. 


Na zakończenie należy zachęcić całą 
kulturalną Częstochowę, a zwłaszcza 
nauczycielstwo, do obejrzenia tej ze- 
wszechmiar interesującej sztuki, poru- 
szającej w sposób nadzw czej ciekawy 
interesujące każdego inte igentnego czło 
wieka zagadnienia. Sztukę tę naprawdę 
powinni wszyscy zobaczyć. Serdecznie 
wszystkich namawiamy. 


Auto najechało na motocyki. Na 


ullcy Narutowicza taksówka naje- 
chała wczoraj około godz. 19 na mo- 
tocykl, prowadzony przez p. Jerzego 


Woszczynina, zam. Przy ulicy Kiedrzyń- 
skiej 10 Motocykl został uszkodzony, a 
właściciel jego odniósł dotkliwe obraże- 
nia ciała. Szofer auta, który spowodo- 
wał wypadek, został zatrzymany i po 
spisaniu protokułu zwolniony. 
Nieostrożnym szoferem okazał się 
Ludwik Barański z Wyczerp Dolnych. 


5 mochodu nie po 
$ Sięcy kilometrów, lecz z 
| zjerskiego po wiecznej ondulacji. 


ji twarzy kurzu i brudu stosowałam 


‘nia dziewczynka, która w 


ęgowej, czy nazwisko Twe 


Z teatru kameralnego. 
Dziś, w piątek 18bm. poraz trzeci ory- 
ginalna sztuka Jerzego Zawieyskiego pt.: 


„Człowiek jest niepotrzebny”, która 
zdobyła sukces na onegdajszej premje- 
rze. 


Postacie czołowe kreują p.p.: Gallo- 
wa, Dębicz i Malinowski. W przedsta- 
wieniu bierze udział cały niemal zespół 
teatru. 

Inscenizacja i reżyserja dyr. Galla. 

Początek punktualnie o godz. 20-tej. 


Wywiad z rekordzistką  Zakoń 
czenie dorocznego raidu samochodowe- 
go zgromadziło wytworne sfery stolicy. 
Specjalnie tłumnie przybyły panie, gdyż 
wiodła je ciekawość i podziw dla jed- 
nej uczestniczki raidu, pani Zofji M. 

Nadjeżdżających witano ' owacyjnie, 
patrząc z podziwem na zabłocone i 
spocone postacie kierowców. Wreszcie 
przybyła pani M,, zajmując jedno z czo 
łowych miejsć, zwartem kołem otoczyli 
ją dziennikarze i znajomi. Gdy pani M. 
zdjęła okulary, ku ogólnemu zdziwieniu 
ujrzano piękną i czystą tworzyczkę i 
lśniącą fryzurę, jakgdyby wysiadła z sa: 
przejechaniu kilku ty- 
zakładu fry- 
Zapytana, czemu należy to przypi- 
otaczającym: 


jej„Przy każdej pracy i w każdym zawo- 
dzie kobieta powinna zachować Swój u- 


tylko wiedzieć 


spe- 
krem do oczyszczania skóry 


jg (Cleansing Cream) marki Antiba. W do- 
“mu do mycia włosów używam proszku 
prezydenta Mackiewicza i ludzi, którymi 
się otoczył, pozwolił mu nietylko uregu-$% 
lować wiele spraw zaniedbanych na te-li 
sjczekaniu włosy i skórę głowy prepara- 
jtem Antiseptique 


mydlanego Savona, 
brak czasu lub gdy 


mi na przeszkodzie, 


lecz w podróży, gdy 
przeziębienie. stoi 
oczyszczam na po- 


Biuro Techniczne 


„UNION” 


Sp. Z o. o. 

I Aleja 14. — Tel. 17-70. 
Wszelkie artykuły techniczne i elektrotech 
niczne. Baterje anodowe i lampy radjowe. 
Pasy skórzane i wielbłądzie. Gaza młynar- 
ska, pakunki, łożyska kulkowe. Żarówki 

elektryczne i grzejniki. 


Przyjechał z Warszawy na 2 dni. 


wiatowej sławy 


JASNOWIDZ-ASTRÓLOG 
WACŁAW PYFFELO 


Zdumiewająco okreśła los 
życia, uspakaja nerwy i wno 
si szczęście. Przyjmuje oso 
biście—cały dzień. Często- 
chowa, Aleja 18, Hotel ku- 
piecki, pokój Nr. 5. 


Z RADOMSKA. 


Rzemieślnicy na jednolitym fron 
cie z B. B. W. R. w wyborach do 
izb rzemieślniczych. W związku z 
zarządzeniami pana Wojewody łódzkie- 
go o wyborach do Izb rzemieślniczych, 
wszyscy rzemieślnicy miasta Radomska 
i powiatu, solidaryzując się z uchwała- 
mi zarządu głównego w Warszawie, 
postanowili jednolicie stanąć w akcji 
tej do współpracy z rządem. Dla pod- 
kreślenia stanowczego ustosunkowania 
się, wszyscy rzemieślnicy złożyli spe- 
cjalne deklaracje, co świadczy o wiel- 
kiem zrozumieniu wszelkich poczynań 
obecnego rządu. 

— Pierwsza ofiara stawu. Oneg- 
daj w Stobiecku Miejskiem w stawie 
na posesji, należącej do Ignacego Mo- 
drzejewskiego, kąpała się dwu i pół let- 
pewnym mo 
mencie niedostrzeżona przez nikogo 
wpadła do głębszej wody i utopiła się. 
Zwłoki nieszczęśliwego dziecka odna: 
lazł dopiero ojciec w Parę godzin po 
utonięciu. 

Niechaj powyższy wypadek będzie 
przestrogą dla tych wszystkich, którzy 
nieletnie dzieci pozostawiają bez opieki. 
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mma wycieczkowy 
R ME K 


W dniach 19, 20 i 21 b. m. organi- 
zuje Ż. T, K. 3 dniową wycieczkę tn- 
rystyczną do Wisły, Trasa wycieczki: 
Czantorja, Stożek i Barania. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzą jednocześnie Zamek 
Pana Prezydenta Rzplitej we Wiśle. 

W sobotę, 19 b. m. o godz. 9.30 ra- 
no — wapienniki i fabr. papy dachowej 
„Saturn”. 

W niedzielę, 20 b. m. o godz. 15 — 
wycieczka dis młodzieży szkolnej do 
fermy ogrodniczej w Aniołowie. 

W poniedziałek, dn. 21 b. m. o go- 
dzinie 15.30 wycieczka spacerowa do 
fermy ogrodniczej w Aniołowie. Zbiór- 
ka w iokalu, 

Informacje i zapisy w sekretarjacie 
T-wa — szkoła, Aleja 20, w godz. od 
20.30 do 22-ej (tel. 10 78). 


„Ścalenie* spowodowało 
redukcję płac służby domowej. 


Wpływy Ubezpieczalni Społecznych 
ze składek służby domowej wykazały w 
pierwszym kwartale br. po wprowadze- 
niu nowych stawek znaczną redukcję 
płac służbyj domowej. 

Prawie zupełnie zanikła trzecia ka- 
tegorja służby domowej, t. j. pracowni- 
ków, zarabiających ponad 60 zł. mie- 
sięcznie. 

Przyczynia się niewątpliwie d» tego 
wysoki wymiar składki, wynoszącej do 
20 proc. płacy. 


Ulgi przejazdowe na kolejach. 
Bilety abonentowe i bilety 
rodzinne. 


W przygotowaniu Min, Komunikacj! 
znajdują się dwie nowe ulgi przejazdo- 
we na kolejach państwowych; bilety a- 
bonarentowe 10 cio przejazdowe i ulgi 
ma przejazd z rodziną. Cena biletu a- 
bonamentowego stanowi cenę normalną 
za 8 przejazdów w pociągu osobowym, 
a bilet ten upoważniać ma do 10-ciu 
przejazdów w pociągu pośpiesznym w 
ciągu dwvch miesięcy — 5 przejazdów 
w jedną i 5 przejazdów w drugą stro- 
nę na określonym odcinku. 

Ulgi familijne polegać mają na 
tem, że wspólnie zamieszkujące rodzi- 
ny, tylko mąż, żona i dzieci do lat 18 
wykupywań będą mogły na podstawie 
specjalnych zaświadczeń bilety ulgowe 
w ten sposób, że głowa rodziny nieza- 
ieżnie od tego czy ma prawo do innych 
ulg wykupuje bilet normalny, za żonę 
zaś i dzieci opłaca bilety według zniż- 
kowej tabeli. W ten sposób kolej przyj 
dzie spomocą licznym rodzinom, któ- 
rym trudno wyjechać na letnisko, albo 
przy okazji Swiąt Bożego Narodzenia 
i Wielkiej Nocy, w których to okresach 
ulgi będą?obowiązywały. 

I tak rodziny składające się z ojca, 
matki i dwojga dzieci w wieku szkol- 
nym zapłacą za 4 bilety tylko dwa i pół 
biletu. Należy się spodziewać, że ulgi 
te zostaną wprowadzone w najbliższym 
czasie. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 2448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 

SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięczne 
autobusów miejskich. 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA. 
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Dla samotnych 


1 pokój z kuchnią do wynajęcia w 
nowym domu, ul. Chłopickiego 117 
(obok huty szklanej). 


TOE o oo 
Piękność nadają 


wyroby mag. W, Paździerskiego 


Krem „HALINA" Me 1 


usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA“ Mo 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


8-44. 0-W>0-* 


Uregulowanie szybkości jazdy pojazdów 


zaprzęgowych i ograniczenie ruchu kołowego. 


Z dniem 20 b. m. wchodzi w życie 
rozporządzenie o uregulowaniu szybkoś- 
ci jazdy pojazdów zaprzęgowych i ogra- 
niczeniu ruchu kołowego na ulicach 
Częstochowy. ! 

Według rozporządzenia zabroniona 
jest na ulicach naszego miasta jazda 
kłusem lub galopem, ciężarowemi poja- 
zdami zaprzęgowemi, zarówno nałado- 
wanemi, jak i pustemi, Wprowadzony 
natomiast zostaje dla tych pojazdów o- 
bowiązek jazdy stępa. Nie dotyczy to 
pojazdów, zaopatrzonych w koła, posia- 
dające obręcze gumowe, ciężar jednak 
takich pojazdów wraz z ładunkiem nie 
może przekraczać 2,000 kig. 

Wprowadzony zostaje jednokieruu- 
kowy ruch pojazdów Da następujących 
ulicach: 

na ul. Najśw. Mərji Panny od Alei 
Sienkiewicza do Nowego Rypku z tem, 
że po jezdni przy domach o numeracji 
parzystej pojazdy mogą jeździć tylko 
w kierunku do Jasnej Góry, po jezdni 
zaś przy domach o numeracji nieparzy- 
stej — tylko w kierunku do Nowego 
Rynku; 

na ulicy Mirowskiej od ulicy Olsztyń 
skiej do Nowego Rynku z tem, że ruch 
odbywać się może jedynie w kierunku 
do Nowego Rynku; > 

na ulicy Strażackiej od ul. Naruto- 
wicza do Olsztyńskiej z tem, że ruch 
odbywać się może jedynie w kierunku 
do Zawodzia; 

na ul. Warszawskiej od Nowego Ryn- 
ku do ul. Garibaldiego z tem, że ruch 
odbywać się może jedynie w kierunku 
od Nowego Rynku; 

na ul. Berka Joselewicza z tem, że 
ruch odbywać się może jedynie w kie- 
runku do Nowego Rynku. 

Zabronione jest nawracanie i cofa- 
nie pojazdów na wyżej wymienionych 
ulicach. Przejeżdżanie i nawracanie po- 
jazdów z jezdni po jednej stronie ul. 
Najśw. Marji Panny na jezdnię po dru- 
giej stronie tej ulicy odbywać się może 
jedynie na skrzyżowaniu ulic lub przy 
wylocie na place publiczne, względnie 
na specjalnych skzyżowaniach, 

Zabroniona jest jazda ciężarowemi 
pojazdami zaprzęgowemi i mechanicz- 
nemi oraz wozami gospodarskiemi na 
niżej wymienionych asfaltowych odcin- 
kach ulic Częstochowy: 

na ul. Najśw. Panny Marji od par- 
ków Trzeciego Maja i Staszica do No- 
wego Rynku, na ul. Al. Kościuszki od 
ul. Jasnogórskiej do ul. Najśw. Marji 
Panny, na ul, Piłsudskiego od dworca 
osobowego stacji kolejowej do ul. Najśw. 
Marji Panny. 

W koniecznych przypadkach, jak do 


OBRAZKI SĄDOWE. 


stawa węgla do mieszkań, dostawa środ 
ków żywności, przewóz urządzeń domo- 
wych itp. Zarząd Miejski zezwolić może 
na przejazd ciężarowemi pojazdami 
zaprzęgowemi i mechanicznemi oraz 
wozami gospodarskiemi na wyż j wy- 
mienionych ulicach. 

Ruch ciężarowych pojazdó ' zaprzę- 
gowych i mechanicznych oraz wozów 
gospodarskich przeniesiony zostaje z 
powyżej wspomnianych ulie i odcinków 
ulic na następujące ulice okólne i rów- 
noległe miasta Częstochowy: 

dla pojazdów, jadących od parków: 
8-go Maja i Staszica od Nowego Rynku 
— na ul. Pułaskiego, Waszyngtona, Al. 
Wolności, Sobieskiego przez przejazd 
kolejowy, Piotrowską, lub na ulicę Lub- 
liniecką, Jasnogórską, Wały Dwernie- 
kiegof pod most „Kacapski*, Wilsona, 
Garibaldiego i Berka Joselewicza; 

dla pojazdów, jadących od Nowego 
Rynku do parków: 3-go Maja i Staszica 
na ul. Ogrodową, Piotrowską, przez 
przejazd kolejowy, Sobieskiego, AJ. Wol- 
ności, Waszyngtona i Pułaskiego lub na 
ul. Warszawską, Garibaldiego, Wilsona, 
pod most „Kacapski*, Wały Dwernie- 
kiego, Jasnogórską i Lubliniecką; 

dla pojazdów, jadących z AJ. Wol- 
ności do ul. Jasnogórskiej — na ul. Wa- 
szyngtona, Sląską i Kilińskiego, leżące 
po zachodniej stronie toru kolejowego, 
eraz ną ul. Piotrowską, Ogrodową, Fa- 
brycaną, Narutowicza, Warszawską, Ga- 
ribaldiego, Wilsona, pod most „Kacap- 
ski* i Jasnogórską, leżące po wschod- 
niej stronie toru kolejowegc; 

dla pojazdów, jadących z ul. Jasno- 
górskiej w Al. Wolności — na ul. Ki-* 
lińskiego, Sląską, Washingtona, leżące 
po zachodniej stronie toru kolejowego, 
oraz pod most „Kacapski* ulicą Wilso- 
na, Garibaldiego, Berka Joselewicza, 
Ogrodową i  Piotrowską, leżące po 
wschodniej stronie toru kolejowego; 

dla pojazdów, jadących od dworca 
osobowego stacji kolejowej ulicą Piłsud- 
skiego do ul. Fabryczneji Piotrowskiej 
— na ulice wymienione w ostatnich 
dwóch rodzajach grup (od ustępu: „Za- 
brania się jeździć ciężarowemi pojazda- 
mi zaprzęgowemi i mechanicznemi oraz 
wozami gospodarskiemi ua wymienio- 
nych niżej asfaltowych odcinkach ulie 
Częstochowy“). 

Przepisy powyższego rozporządzenia 
nie mają zastosowania do pojazdów 
straży pożarnych, policji, ambulansów 
sanitarnych, spieszących na miejsca wy- 
padków, 

Za przekroczenie tych przepisów 
stosowane będą surowe kary. 


Przygoda bezrobotnego alkoholika. 


Plaża niweluje nas społecznie. Po- 
między nagusami piękno ciała jest je- 
dyną gradają. 

Jan Urbaniak, bezrobotny alkoholik 
szedł sobie na piaszczystem nadbrzeżu 
Warty i śpiewał, Pod łachmanami jego 
zbutwiałej odzieży lśniła zwarta musku- 
latura. Zataczał się lekko, tak jak przy- 
stało na bezrobotnego, który nie może 
sobie odrazu kupić dużo wódki, 

Szedł z silnym zamiarem utopie 
nia się, żeby już raz skończyć xz tem 
wszystkiem, gdy nagle vjrzał kąpielowy 
kostjum Jeżący na piasku. Podniósł go. 
Zrzucił swoje łachmany i przebrał się. 
Zamiast się utopić, postanowił się wy- 
kąpać. Pływał dobrze. Niebawem wbiegł 
do wody, rzucił się na fale i zawinięty 
wartkim prądem popłynął — w kierun- 
ku zaludnionej plaży. 

Wyszedł na brzeg i zmieszał się z 
tłumem plażujących, opalonych, weso- 


Ratujcie włosy 


Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździerskiego. 


„Mag“ Mo 1 
„Mag“ M 2 


usuwa łupież, zapobie | 
ga wypadaniu włosów 


(nie farba) usuwa 
stopniowo siwiznę. 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 


łych ludzi. Nie różnił się niczem od 
tych młodych chłopców, którzy mijali 
go ze wstrętem na ulicach miasta, kie- 
dy pomiędzy ich lekkie wiosenne garni 
tury, wciskał się w przepoconych szma- 
tach swoich łachmanów, 

Tak! Każdy człowiek ma w. życiu 
swój dzień. Jeśli taki dzień dobrze wy- 
korzystać, można żyć z procentów przez 
całe życie. 

Urbaniak mógł teraz stać się boha- 
terem psychologiez ej powieści. W ko- 
stjumie, który uwydatniał zalety jezo 
ciała, mógł na siebie zwrócić uwagę 
pięknej, znaudzonej, plażującej pani i 
romaus popłynąłby na dwanaście roz- 
działów, W trzynastym ona poznałaby 
ianego i przestałaby go utrzymywać. 
Byliby wtedy na Helu. Zakończenie: on 
proponuje jej przejażdżkęłódką. Morze 
się burzy. On dusi ją pod pozorem uś- 
cisków i uniesień, poczem zdziera jej 
z palców brylanty i wrzuca ją do 
wody. 

Potem przechyla łódkę. Woda wdzie 
ra się za burtę. Łódka tonie. Zatopił 
ją na umyślnie i z brylantami w gebie 
płynie do brzegu. Melduje władzom o 
wypadku. Wszyscy ubolewają. ' Nikt go 
nie podejrzewa. He... he... Nazajutrz 
Urbaniak idzie do jubilera. Chce spie- 
niężyć brylanty. Jubiler zatacza się ze 
ir zob Dawno tak dobrze się nie ba 
wił. 

— Ależ panie! — powiada — to są 


szkiełka. 

Życie jednak'nie jest romansem i 
Urbaniak nie dokonał żadnych  podbo- 
jów na częstochowskiej plaży. Ograni- 
czył się do „peżyczenia* sobie leżącego 
w niewielkiem oddaleniu ubrania, które 
hyło nań za ciasna i za krótkie. Po 
chwili wyszedł z wody właściciel garni 
turu -i stwierdziwszy brak ubrania, 
wszczął alarm. 

Zwabiony hałasem policjant zatrzy- 
mał oddalsjącego się Urbaniaka, który 
zwracał ogólną uwagę swym ubiorem. 

Wyrok sądu brzmi: 3 miesiące wię- 
zienia za kradzież. 


Gorący okres. 


Wchodzimy w okres „gorący”. Po- 
wodują to przedewszystkiem niebywałe 
w kwietniu i maju upały. Niemniej wy 
soką jest temperatura zagadnień gospo 
darskich, poruszanych w majowym mnu- 
merze ilustrowanego miesięcznika Pani 
Domu. 

Bojową nutę rzuca M, Strasburger, 
replikując na artykuł F. Stendigowej i 
wzywając do pozbycia się przesądów 
smakowo-kuchennych. Jej celem być 
powinno mądre żywienie polskiego 
dziecka, polskiego robotnika i pracowni 
ka, aby przyczynić się do zwalczenia u 
nas krzywicy, gruźlicy i alkoholizmu. 

Gorący sezon czeka dobre gospody- 
nie, dla których wkrótce już zacznie 
się okres przetwórstwa, zaopatrywania 
śpiżarni na długie miesiące zimy w za- 
pasy produktów, koniecznych dla zdro- 
wia rodziny. To też artykuł L. Janu- 
szewskiej został poświęcony spożywaniu 
i przetwórstwu jarzyn i owoców. 

Przed przeprowadzką, czy choćby 
wyruszeniem na letnisko, panie domu 
powinny koniecznie przeczytać doskona 
łe uwagi o przeprowadzce. Rady, czem 
obsadzić balkon będą niezmiernie poży- 
teczne dla osób, dbałych o estetykę 
swego otoczenia. A że piękno jest za- 
wsze na czasie, więc artykuł o pielęg- 
nowaniu rąk odda prawdziwą usługę pa 
niom domu. 

Opowiadanie F. A. Ossendowskiego 
„Straszny wypadek” przenosi nas w 
kraje gorętszego klimatu i w czasy go- 
rątszych uczuć, podczas gdy dr. Wasil- 
kowska-Krukowaka poucza o pierwszej 
pomocy w wypadkach choroby. 

Pod znaczkiem swoim Instytut Go- 
spodarstwa Domowego podaje całodzien 
ne jadłospisy na maj i szereg przepi- 
sów kulinarnych, a poza tem omawia 
przedmioty oraz wydawnictwa, uznane 
ostatnio, jako dobre. 

Interesujący obraz dorocznego Zjaz- 
du, oraz całorocznej pracy kilkudziesię 
ciu Oddziałów Związku Pań Domu znaj 
dujemy w obszernem sprawozdaniu. 

Z działu robót majowy numer „Pa- 
ni Domu” podaje przewiewną sukienkę 
robioną na drutach dla dzieci i takąż 
czapkę-budkę robioną szydełkiem. Po- 
zatem umieszcza fotografją mody. 

Po przejrzeniu tego numerv „Pani 
Domu” czytelniczka czuje się uzbrojona 
na wypadek spotkania się oko w oko z 
palącemi zagadnieniami sezonn. Numer 
ciekawie ilustrowany, jest znacznie po 
większony, choć cena jego pozostała 
bez zmiany. 

Cena numeru zł. 1.10. Do nabycia 
w kioskach gazetowych, w „Rucha” i 
księgarniach, Adres Administracji: 
Warszawa, Nowy Swiat 9. 


Z KRAJU. 


Miłość od pierwszego 
spojrzenia 
i ślub po 35-ciu minutach. 


Na prawdziwie amerykański rekord - 


szybkości tym razem nie w przeprowa- 
dzeniu rozwodu, lecz w zawarciu mał- 
żeństwa, zdobyła się pewna młoda para 
w Ameryce, Luiza Lepman,i Józef Chan 
Młodzi zakochani pobili tem samem re- 
kord śoiatowy eo do szybkości decyzji. 
Sensacyjne to małżeństwo zawarli mło- 
dzi wśród bardzo romantycznych oko- 
liczności 

Józef Chan, 22 letni urzędnik wiel- 
kiej firmy handlowej, udał się jak zwy: 
kle koleją podziemną do zachodpiej 
dzielnicy Nowego Jorku do swoich za- 
jęć biorowych. Na następnej stacji 
wsiadła młoda piękna dziewczyna. Z ro- 
zmowy okazało się, że przybyła do No- 
wego Jorku z małego miasteczka i nie 
wie, co jej los przyniesie, ani nawet, 


TANIE I 


Męskie półbuciki z 
szarego płótna 


kombinowane z la- 
kierem. — 

pół- 
buciki z boksowej 
skóry w kolorze 


: Perferowane 


„SŁOWO* 


A 


TRWAŁE 


bronzowym. — 
KA „Na 
SKARPETKI MĘSKIE ki 
w każdej cenie 0.90, 1.20, 1.50, 2— 77% 
REPARU LE MY KAŻDE OBUWIE! 


Dajemy pierwszorzędny materjał i ręczymy za każdą naprawioną 


zawo parę. ER 


gdzie spędzi noc następn”. Chanowi 
nieznajoma podobała się coraz bardz ej. 
Ostrzegł ją przed niebezpieczeństwami 


. tak gigantycznego miasta, jak N. Jork 


i wyznał, że rozstanie z nią byłoby dla 
niego bardzo przykre, a nawet bolesne, 
Jak zapatruje się na plan natychmiasto 
wych zaślubin? 


Dziewczyna była w pierwszej chwili 
zdumiona, lecz po pewnym czasie, krót 
kim zresztą, przyznała, że plan ten nie 
jest tak nonseosowy, jak możoaby są- 
dzić. Po dwudziestu minutach wspólnej 
podróży młoda para była już po słowie, 
Na następnej stacji wysiedli i udali się 
do pobliskiego kościoła. O świadków 
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nie było trudno. Po drodze spotkali ja 
kiegoś handlarza dywanów i woźnicę, 
przywożącego do tej dzielnicy jarzyny 
i z tymi świadkami, których Chan opła- 

4cił po 2 dolary, poszli do pastora. Hu- 
morystyezna była chwila zgłaszania pa- 
zwisk, ponieważ dopiero z ust pastora 
dowiedzieli się wzajemnie, jak się na- 
zywają. 

Wypadek ten przedostał się szybko 
do prasy amerykańskiej. Opinja śledzi 
z zac ekawaniem, jak będzie wyglądało 
szczęście małżeńskie tej jedynej w świe 
cie pary, której wystarczyło pół godzi- 
ny do tak ważnej, ciężarnej w następ- 
stwa decyzji. 


Rozmaitości. 


Kopalnia, Która pali się 
drugi rok. 


W czasie świąt Bożego Narodzenia 
w roku 1932 wybuehł w kopalni węgla 
koło Jacksonrvillo w staaie Ohio groź 
ny pożar, który rozprzestrzeniał się z 
wielką szybkością. 

Prace nad opanowaniem pożaru trwa 
ły 17 miesięcy. Onegdaj udało się wre 
szcie pożar zlokalizować. 

Kopalnia, w której pracowało 400 
góraików została natychmiast unieru- 
chomiona z chwilą odkrycia ognie, 
Wszystkie wysiłki ze strony straży po- 
żarnych, zdążające do ugaszenia pożaru 
nie dały pozytywnych rezultatów. Wo- 
bec tego kierownictwo kopalni zdecy- 
dowało się na szczelne zamurowanie 
płonących szybów. 

Kiedy po 40 dniach od chwili wybn 
chu pożaru usuniętą częściowo zamuro- 
wanie okazało się, 2e pokłady węgla 
płoną dalej. Wobec tego zamurowano 
groźny teren na nowo. 

Jeszcze po wielu miesiącach od za- 
murowania, a minowicie w lipcu ub. r. 
okazało się, iź pożar trwa, 

Dopiero onegdaj można było podjąć 


prace w niektórych częściach spalonej 
kopalni. Należy zaznaczyć, że jądro 
pożaru dotychczas nie zagasło i tkwi 
w specjalnem obmurowaniu, Zdaniem 
fachowców, kopalni grozi ciągłe nie 
bezpieczeństwo rozszerzenia się ognia 
pod ziemnemi  szezelinami, któremi 
dopływa powietrze do warstw płoną 
cych, 


Po upiwi 1400 milj. 
at 
promień Wszechświata podwoi się 


Badania, przeprowadzone w ostat- 
nich latsch nad t. zw. mpławicami po- 
zagalaktycznemi, położonemi daleko po 
za obrębem naszej Drogi Mlecznej, da- 
ły, jak wiadomo, nieoczekiwane wyniki. 
Okazało się mianowicie, że te olbrzy- 
mie w rzeczywistości utwory kosmicz- 
ne wszystkie bez wyjątku rosbiegają 
się w głąb przestrzeni na wszystkie 
strony w kierunku „od nas“, powodu- 


jąc pęcznienie oraz rozszerzenie się wi 
dzialnego Wszechświata. Szybkości z 
jakiem: odsuwają się od nas mgławice 
pozagalaktyczne są bardzo znaczne, wy 
noszą bowiem tysiące kilometrów na 
sekundę, W rezultacje promień Wszech 
świata zwiększa się szybko. 

Jak obliczył ostataio Eddington pod 
waja się już po upływie. 1400 miljonów 
lat, co z astronomicznego punktu wi- 
dzenia stanowi bardzo niedługi okres 
czasu, Bezpośredni skutek tego będzie 
taki, że już po upływie 10.000 miljo- 
nów lat pozorny blask wszystkich mgła 
wić pozagalaktycznych zmniejszy się 
19.000 razy w stosunku do obecnego, 
tak, że z biegiem czasu olbrzymia więk 
szość tyoh utworów kosmicznych znik- 
nie z pola widzenia najpotężniejszych 
nawet obecnych teleskopów. Dlatego to 
jeden z astronomów amerykańskich do 
radza spieszyć się 2z badaniem Kosmo- 
su, zanim taki stan nastąpi. 


RADJO. 


WARSZAWA 19 maja 
7.00 Sygnał czasu 7.05 Gimnastyka. 7.25 
Płyty gramofon. 7.35 Dziennik por. 7.40 Pły 
ty gramof. 7,55 Chwilka gospod. domowego. 
8.00 Program na dzień bieżący. 11.40 Co- 
dzienny przegląd prasy polskiej 11.50 Życie 
artystyczne stolicy 11.57 Sygnał czasu 12.05 
Płyty gramofonowe, 12.30 Wiadom. me- 
teorol. 12.33 Płyty gramofonowe. 12.55 Dz. 
połudn. 15.00 Hejnał i pieśni majowez Wie 
ży Marjackiej w Krakowie. 15.05 Wiadomo- 
ści o eksporcie polskim 15.10 Wiadomości 
gosp. 15.20 Chwilka strzelecka. 15.35 Chwil 
ka lotnicza i przeciwgazowa. 16.15 Przemó- 
wienie. 16.20 Francuski. 1635 Muzyka lek- 
ka. 17.20 Odczyt p. t. „Idea batorjeńska”, 
17.40 Reportaż ze Lwowa. 18.00 Nabożeń- 
stwe majowe z Jasnej Góry w Częstocho 
wie. 1900 Program na dzień następny, 19.05 
Rozmaitości. 19.15 Przegłąd rolniczy. 19.25 
Recytacje poezyj* 19,40 Wiadomości 
towe. 19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 My-. 
śli wybrane. 2002 Wieczór warjacyj forte- 
pianowych. 20.40 Skrzynka poeztowa rolni- 
cza. 20.55 Koncert. 22.00 Odczyt ze Lwowa 
22.15 Płyty gramofonowe, 23,00 Wiadomości 
meteor. dla komunik. lotniczej komunik. 

policyjny 23.05 Muzyka taneczna. 

KATOWICE I9 maja 
7.00 Aud, poran. z Warsz. 11.35 Program 
na dz. bieżący. 11.40 Codzienny przegląd 
prasy polskiej z Warsz. 11.50 Wiadomości 
bieżące. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty gra- 
mofonowe. 12.30 Transmisja z Warszawy, 
15.00 Giełda zbożowa i towar. w Katowi- 
oach. 15.05 Transm. z Warszawy. 15.20 Pły- 
ty gramofonowe. 15.35 Transmisja z War 
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Nad ciemnem 
fotelu bieliło się coś jasnego. 
berg poznał co to było. 

Była to łysa głowa ludzka, 

Falkenberg ujrzał także lewą rękę 
człowieka, opadającą bezwładnie, na 
którą esunął się mankiet z pod rękawa. 

Asbjórn Krag pobiegł do człowieka w 
fotelu. 

Skinął na Falkenberga, 
podszedł, oświetlił twarz 
swą latarką. 

Falkenberg krzyknął. 

Od ucha człowieka przez szyję i da- 
lej przez kołnierz i jego czasne ubra- 
Be biegła szeroka struga zakrzepłej 

rwi. 


skórzanem oparciem 
Falken- 


a gdy ten 
siedzącego 


XII. 


Człowiek w fotelu był w wizytowem 
ubraniu. Był prawie zupełnie łysy, miał 
delikatną, wypielęgnowaną twarz i ma- 
łe, blond wąsy. 

— Czy pan go zna? — zapytał Fal- 
kenberg. ; 

— Nie odpowiedział detektyw, — 
Tej twarzy nie widziałem nigdy; on nie 
jest z Chrystjanji. ` 

Wtem spostrzegli obaj, że prawa rę- 
ka zmarłego, na poły ukryta w fotelu, 
trzymała zaciśnięty kurczowo rewolwer, 

asbjórn Krag usiłował wyjąć rewol- 
wer z tej ręki. Wreszcie udało mu się 
z wielkim trudem wyjąć go z zaciśnię- 
tych wokół Biego palców. 

Krag zbadał mechanizm. 

— Jest jeszcze w nim pięć strza- 
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łów, — rzekł, — wyrtrzelońo więc tyl- 
ko jeden nabój. 


— Ale ten wystarczył, — wtrącił 
Falkenberg, wskazując na okrwawioną 
głowę. 


— Pan przypuszcza, że on się za- 
strzelił? — rzekł Krag szybko. 

Falkenberg popatrzył na Kraga. 

— (zy można w to wątpić? — za- 
pytał. 

Asb, örn Krag pochylił się nad gło- 
wą zmarłego i zbadał ranę jaknajdo 
kładniej. 

— Rana postrzałowa otoczona jest 
spalonym prochem, jak wszystkie rany 
u samobójców.Kula weszła tuż za lewem 
uchem. Jeśli się nie mylę, raoa pocho- 
dzi od kuli browniuga į właśnie brow- 
ning trzymał zmarły w ręce. Kula prze 
szła od ucha do lewej skrobi, gdzie si- 
nawe wzniesienie zoamionuje jej poło- 
żenie. Więc, — zakończył Krag, patrząc 
poważnie na Falkenberga, — zachodzi 
tu fakt merderstwa, a nie samobój- 
stwa. 

Falkenberg zadrżał silnie i wpatrzył 
się w detektywa. 

— Jest ustaloną regułą, — mówił 
Krag dalej, — że u samobójców, którzy 
zginęli od kuli, kula idzie ku tyłowi 


głowy. Tu jednakże idzie ona od ucha 
ku przodowi; a więc zachodzi tu mor- 
derstwo, 


— Jak dawno mogło się to stać? — 
zapytał Falkenberg. 

— Prawdopodobnie strzał nie spo- 
wodował natychmiastowej śmierci, gdyż 
upływ krwi jest wielki. Przyjmuję, że 
ten człowiek nie żyje już od osiemnas- 
tu godzin. Zastrzelono go wczorajszej 
nocy nad ranem, Siedział w tym fotelv, 
gdy morderca z tyłu doń strzelił. 

' — Ale czem wytłumaczy pan krew 
na stole w pierwszym pokoju? — zaspy 
tał Falkenberg. 

— Nie umiem jeszcze tego wyjaś- 


Wydawca: Spółka „PRASA“ z ogran. odpow. 
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nić — odpowiedział Krag, — ale prę- 
dzej czy później dowiemy się i o tem. 
Ta w tych pokojach bezwątpienia wczo 
rajszej nocy zebrało się większe towa- 
rzystwo. Nagle skutkiem jakiejś okolicz 
ności przeszkodzono mu i wydalono je 
stąd. O tem świadczy przewrócenie fo- 
tela i opuszczony stół jadalny. 

Falkenberga to wszystko, co słyszał 
i widział w tych pokojach, zdenerwo- 
wało całkowicie. Nie wiedział nie do- 
„kładnego, usiadł na jednym z foteli i 
ukrył twarz w dłoniach. 

— A Ada, Ada? — zajęczał. 

, = Powiedziałem panu przecie, — 
zauważył detektyw, — że Adę powrócę 
panu; jeśli zaś w ciągu dnia jej nie od 
szukam, mam mój ostatni środek. 

— A co zrobimy z temi zwłokami? 
— zapytał Falkenberg zgnębiony. 

— Pozostawimy je tu w spokoju, — 
odpowiedział Asbjörn Krag z zimną o- 
bojątnością, co konsula przejęło dresz- 
ezem. Detektyw ściągnął dogasającą 
lampę, podszedł potem do okna i odsu- 
nął ciężkie zasłony, 

Szare światło poranku wtargnęło do 
pokoju. Przy słabem świetle dnia cała 
scena wydała się Falkenbergowi jeszcze 
bardziej niesamowitą. Nie mógł dłużej 
znieść widoku bladej twarzy zmarłego. 

Asbjórna Kraga zdawało się to nie 
Wźruszać, 

Zaczął spokojnie przeglądać kiesze- 
nie zmarłego. 

W kieszeni od kamizelki znalazł zło 
ty zegarek, 

Otworzył kopertę. 

— J. R! — zawołał. 

Falkenberg zaglądnął. 

„J. R“ — te litery utkwiły w jego 
pamięci Ale nie mógł sobie niczego do 
kładnie przypomnieć. 

— Co one znaczą? — zapytał. 

— Na zegarku zmarłego jest mono- 
gram, — rzekł Asbjórn Krag. — Patrz 
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pan, tu są, ladnie złączone ze sobą, 
dwie litery J. R. Te same, któremi: 
podpisano list, A więc ten człowiek na 
leżał do bandy, 

— Ten, który chciał nam pomóc? — 
zapytał Falkenberg. 

— Tak, — odpowiedział Krag. — 
Muszę e tem myśleć, co on napisał, — 
mówił dalej, zadrżawszy lekko, — jak 
źle ten kończy, który zdradza „pająka“! 
Może to jest zemsta, może kara, może 
coś innego. Możliwe, iż ona się dowie- 
działa, że napisał do nas. Być może, że 
chciał Adzie pospieszyć z pomocą. Re- 
wolwer w jego ręce i wygląd pokoju 
wskazują na to, że odbyła się tutaj wał 
ka. Zobaczymy, 

Szukał dalej w kieszeniach zmarłe- 
go. W drugiej kieszonce kamizelki zną- 
lazł niezużyty bilet kolejowy z Chryst- 
janji do Gotenburgu. Następnie znalazł 
złoty ołówek kieszonkowy, ale bez mo- 
nogramu i elegancką, rubinami wysadza. 
ną papierośnicę z czterema papierosami. 

Asbjörn Krag wyjął jeden z papiero 
sów, zapamiętał jego markę i włożył 
go na dawne miejsce. Pozatem w kie- 
szenisch smokinga nie nie było. W kie 
szeni od spodni znalazł pęk kluczy, wię 
kszych i mniejszych, między nimi klucz 
do wertheimowskiej kasy. Krag rozpiął 
kamizelkę i zbadał bieliznę. Był na niej 
ten sam monogram: „J. R.*, co i na 
złotym zegarku. Ale nie można było 
znaleźć żadnego dokumentu, któryby 
dał wyjaśnienie co do osoby zmarłego. 


To nie zdawało się jednak wcale dzi-- 


wić Kraga, 

— Mordercy usunęli wszelkie ślady, 
— rzekł do siebie, 

Falkenberg usłyszał to i rzekł: 

— Mordercy, — czy sądzi pan, że 
więcej ich było. 

Krag skinął głową. 

— Bezwątpienia, — rzekł. 

(D. c. n.) 


Józef Wolnicki 
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